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·NZ winna powzictć u'hwałe 
uznajqcq za zbrodniarza wojennego rzqd, który pierwszy ośmieliłby się użyć bombę otomowq 
W całym świecie wzmaga się ruch w obronie pokoju 
. ~łoski Zwi~zek Przyjaciół ONZ, do którego nale
zq działacze róznych poglqdów polityczn ych1 postano
wił jednomyślnie złożyć w ONZ wn;osek potępiakicy 
państwo1 które pierwsze użyje bomby atomowej. 

odbyły się w ostatnich dniach liCtZne manife
stacje w obronie pokoju. M. inn. manifesta
cje takie odbyły się w Linzu, Grc>.zu, Ried, 
Kreisstadt. W czasie manifestacji w Lln.z:.i 
przema\'iiał C7.lonek prezydium Austriackiej 
Rady Pokoju poseł Ernest Fischer. który o
świadczył m. inn„ że organiwcje młodzieży 
austriackiej rmpoczęły zbieranie ;:>odpisów 
pod apelem w obronie pokoju. 

~niosek domaga się1 by ONZ powzięła uchwałę1 
uzna1qcq automatycznie rzqd takiego państwa za 
zbrodniarza wojennego. 

Na tysiącach arkuse:y trwa obecnie na te
renie całej ."..ustrii zbieranie podpisów pod 
na~' ,pują~vmi postulatami demokratycznej 

walki w obronie pokoju należy zmobilizować młodzieży austriackiej: zakończenie wyścigu Staraniem Brytyjskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju odbył się w Londynie wielld wiec 
który był inauguracją tegorocznej :;:ampanii 
pokojowej w Wielkiej Brytanii. 

Profesor Bernal odczytał czebranym te1~st 
apelu w obronie pokoju, który będ'l.ie podpi
sany przez setki tysięcy Anglików I złożony 
w parlamencie 'brytyjskim. 

tki dłan zbrojeń, zakaz broni a.tomowej, nat:vchmia-
wszys e . 0 . 1Y .społec.zeń~t~a brytyjskie- stowe zawarcie tra;ktatu pokojowego i wyco-
go. _Br!tYJ~k1 Komitet Obroncow Pokoju or- fa.nie wojsk okupacyjnych z Austrii. 
gamzuJe ll<:rme komitety lokalne na terenie Zbieranie podpisów potrwa do 1 czerwca, 
całego kraju. Komitety te wybiorą delegatów a 10 czerwca arkusze cz podpisami zostaną 
na II $wiatowy Kongres Obrońców Pokoju, I przekaza'.le austriackiemu Kongresowi w 0-
który odbędczie się w listopad'l.ie tego roku. bronie Pokoju, który będzie obradował 
W zachodnich strefach okupacyjnych Austr:i wówczas w Wiedniu. 

Robotnicy mówi!!: 

Wielki plebiscyt 
łudzko§ci 

Na wystawach amerykańskich sklep6w : :abaw
lromi dla dzieci imsacjł w:budza „atomówka". 
Jest to mała zabawka, kt6ra zrzucona s pewnej 
wysokości na ustawione z klock6w domki. roz
rzuca je z taką silą, :ie ani jeden domek się nie 
ostoi. 

Sta.ie .~ię jasne. dlaczego rząd Tmmnna nie wp11 
kił delegacji pokoj11 do St~ów Zjednoczonych. 
Mogłaby popwć groźną, forreswlowskq „zabawę 
atomo1t'Q" „. dorosłych. 

Atomowi przestępcy, różnorodne bractwo im
perialistycznych polityhótv i najmitów piór11 {I.ło
si, że ruch w o/ironie polcoju zrzesza l11dzi iednej 
ideologii i służy intere.~om .iednego pań.1tuY1 czy 
ied11ej grupy państw. Prosty obywntel nmerv· 
kańsl.:i , laórrgn clziecl:11 wpycha się w ręk" nt"v-
11161d.-ę. m1iglbv utracić 11·iarę w to pnd.<tępne 

twierdzenie, gdyby do niego przemówił uczony. 
CZ) artysta. ksiqd::: katolicl<i. nlbo pastor angii
kalish·i . 
Zrozumiałby wówczas, że jeżeli Związek Ra· 

dziecki, Chiny Ludowe i kraje demokracji luair 
we.i wl.- aktywnie tvaTczą o pokój i mobilizują 
do tej walki narody całego świ<iUJ, to nie dla· 
tego, że są słabe bo przecież ro:;porządzajq one 
siłą, zdolną do pokonania imperialistycznej ma· 
cliiny agresorów. 
Zrozumiałby wówc::as, że to właśnie milionom 

prostych ludzi na świecie i jemu również, spo
kojnemu zjadaczowi chleba w Ameryce czy Eu· 
ropie Zachodniej, potrzebna jest ochrona przed 
złowieszc:;ymi planami a.tomowymi przestępców. 
Ze Ztdqzek Radziecki, który ocalił już raz ludz· 
kość od rozszerzeni.a na cały świat faszysto~ 
skiego lurlob6jstu:a, dziś, stojąc na czele obozu 
pokoju, broni ludzkość od nowych, tym razem 
alomowyr/1 knoux1ń, 

Uclm:ały sztokholmskie nie mają na celu obro
ny jednej ideologii czy jednego państwa. Wy
stępują one .iedy11ie i 1cyłqcznie przeciwko broni 
atomowej, UJzywaj11 do wielkiego plebiscytu ludz 
kości za czy przeciw bombie atomowej, :a czy 
przeciw wojnie. Profesor Bernal podkreślił, że apel Brytyj

skiego Komitetu Obrońców Pokoju dowied7.i.e 
Trumanowi i zwolennikom jego polityki, 1ż 
naród bry1yjski jest stanowczo przeciwny 
propagandzie t poczynaniom amerykańskich 
podżegaczy wojennych, Prof. Bernii.I potępił 
stanowisko reakcyjnej prasy brytyjskiej i 
rozgłoś~i BBC, które nie wspominają ani sło 
wem o rozwoju ruchu w obronie pokoju i u
krywają pn,ed społeczeństwem brytyjskim 
wszystkie wiadomości z tej d11Jied.ziny. 

Szybsze wykonanie Planu 6-letn· e o 
Znany pisarz postępowy James Aldridge, 

który brał udział w sesji Stałego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sztokholmie, oświadczył, że obec.nle zdaje so 
bie ja o sprawę z roli reakcyjnej prasy bry 
tyjskiej w podżeganiu do wojny. 

umożliwi nam ustawo o zabezpieczeniu socja I i stycznej dyscypliny pracy 

Jednakże miliony i miliony prostych ludzi 
w Anglii występują coraz bardziej stanow
czo pmeciwko zbrodniC'Zej kampanii podże
g'!czy wojennych. Aldridge podkreślił, że do 

Napływają dalsze informacje o zebraniach l swej radości z powodu wniesienia na obrady 
załóg fabrycznych, poŚ'Więcoriych ommvieni-J Sejmu Ustawodawczego rządowego projektu 
projektu ustawy o socjalistycz.nej dyscyplinie ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dys
pracy. W olbrzymiej hali fabrycznej Za.kła- cypliny. 
dów Kotlarsko-Mechanicznych nr 7 w K~A- „My wiemy, że wykonanie Planu 6-letnie
KOWIE odbył się wielki wiec robotniczy, na go to nie tylko budowa wielu setek fabryk, 
którym załoga tych zakładów dała wyraz I ale to także budowa wielu tysięcy zdro,, :-eh, 

p rłia wychowuje ka.dry 
twórców nowego życia, budowniczych socjalizmu w Polsce 

'stworzyć w ten spOSÓb kadry nowej inteligen 
ej! ludowej. W ,,Prawdzie" ukazał się artykuł członka Biura 

Bermana p. t. „Przygotowanie i wychowanie kadr 
tyczne i", któreg-o skrót da jemy poniżej. 

Politycznego PZPR Jakuba 
w Polsce Ludowo-Demokra- Partia wysuwa jednocześnie na kierowllli

cze stanowiska przodowników pracy, racjo
nalizatorów i nowatorów produkcji. W cią
gu ""' ~nieb lat na 

Ogromny wzrost aktywności politycznej w 
S1Zeregach klasy robotniczej i pracują<:ego 
chłopstwa wywołany wyzwoleniem Polski 
przez Armię Radziecką, spod jarzma okupa·n 
ta hitlerowskiego, wydobył z gąszcrz:a mas lt1 
dowych wiele tysięcy aktywistów. Pod kiero 
\vn.ictwem PPR WYWodzący się z ludu akty
wiścj dźwiga.U na swych barkach !wią część 
cał<:go brzemienia walki z wrogiem klasowym 
o umocnienie swej własnej władzy, 0 odbu· 
dowę grn;podarki narodowej, zrujnowanej 
przez niemiecko - faszystowskich okupantów. 

Z zespolenia starych kadr partyjnych rz: no 
wymi, które hartowały się w walce i zdoby
wały niezbędną wiedzę, powstawał 

KOSCIEC NOWEGO APARATU 
. PAŃSTWOWEGO. 

Szybki rozwój przemysłu socjalistycznego, 
o którym świadczy przedterminowe wykona 
nie Planu Trzyletniego, pierwsze krok.i w kie 
runku przebudowy gospodarki rolnej na so
cjalistycznych podstawach, dalsze umocnienie 
i odnowienie apa!'"atu państwowego - wy
magają stanowcw nowych dziesiątków tysię
cy zdolnych, WYkwalifikowanycb ludzi, od· 
danych sprawie klasy robotnkzej. 

Aby uniknąć rorz:-piętości między rosnącynri 
pot:rrz:ebami i wymaganiami w zakresie ·~adr 
a ich rozwojem, Partia postawiła sprawę 
przygotowania i wychowania kadr partyj
nych i gospodarczych w centrum swej uwagi. 

Z dużym rozmachem odbywa się uprrz:emy
słowif!nie naszego kraju i potężny rozwój 
wszystkich ga~ęzi gospodarki narodowej. 6-
letnl Państwowy Plan GOSpoda.rczy wysuwa 
porywające zadrnła budownictwa socjalisty· 
cznego. Aby pomyślnie rozwiązać te zadania, 
trzeba dysponować dostatecrz.ną ilością specja 
listów we wszystkich dziedzinach. 

Partia coraz śmielej i coraz szerzej rorzwi
ia działalność w dziedzinie 

KSZTAŁCF.NIA KADR TECHNICZNYCH. 

takich jak np. włókienniczy, papiernicriy, s~e 
rzany i inne liczba pracowlllików wykwalifi
kowanych z wyższym wykSILtałceniem jest ab 
solutn;ie niewystarcz.ająca. Rozmieszczenie 
kadr w przemyśle obarczone jest dużymi wa 
dliwościami, cz których najwiię.kse.ą jest nie
zwykle jeszcze niski otl::cwk inżynierów za
trudnionych bezpośrednio w produkcji. 

Odsetek członków Partii wśród kadr inży
nieryjnych wynosi około 25 proc. Jednakże 
kadry te w dużej mierze wYD13gają stałe.! 
pracy ideowo - WYehowa.wczej, którą prowa
dzimy w niedostatecznym stopniu. Zdecydo
wa.na wlęksoość intynderów I techników pra 
cuje uczciwie, nie tylko z obowiązku. ale z 
przekonania. Partia nie rzapomina jednak o 
tym, że wróg wykorzystuje swe dawne kon
takty, usiłuje przeniknąć do szeregów inteli
gencji technicznej, by uprawiać szpiegostwo 
i szkodnictwo. Toteż kontynuują<: uporc.zyWle 
i elerpliw:le wa.lkę o wychowanie w nowym 
duchu starej inteligencji tecbniczne.f. wśród 
której jest niemało ut.e.lentowa.nych l ideo
wycll. ludzi, Pa.rila 9kieroWu.fc do wyższycll 
uczelni teehnicznyeh coraoz wlęks'Ze 7.astępy 
naj7Aolniejszycb młodych robotników, a.by 

KIEROWNICZE STANOWISKA W PRZE· 
MYSLE 

wysunięto ponad 15 tys, robotników. Bez
względna większość robotników, których wy 
sunięto na kierowniczą pracę nie zawiodła 
zaufania Partii. Złożyli oni dowody bezgrani 
cznego oddania sprawie socjalizmu i umocni 
li w klasie robotniczej poczucie odpowiedzial 
ności wobec narodu za pracę upaństwowio
nych fabryk i zakładów prrz:emysłowych. Na
leży jednak z.aiznaczyć, że młodym i niedosta
tecznie doświadczonym kierownikom nie rz:a 
wsze jeszcze udziela się odpowiedniej po
mocy, Wrńg klasowy nie raz usiłuje Ich skoro 
promitować, podważyć i·ch autorytet w o
czach robotników. 

·organizacje partyjne· na wsi obejmują 14.4 
proc. ogółu członków Partii. Ostaitnio wiej
skie organizacje partyjne znacznie okrzep1y 
i :r,al1:irtowały się w wa.lee z bogaczami wiej
skimi. 

(Dalszy cląi na str. 2-ej) 

Istnienie ZSRR-gwarancją wyzwolenia 
Depesza Xll Kongresu KPF do KC WKP(b) i J. Stalina 

XII Kongres Komunistycznej Partii Franeji nież wybór przywódeów Partii BolszewickieJ 
przy hucznych oklaskach wszystkich zebranyeh powitane zostały we Francji i cal.-ym świecie 
i przy śpiewie Międzynarodówki uchwaDł jed· jako wielkie zwycięstwo pokoju. Przykła.d 
nomyślnie depeszę do KC WKP(b) i J. Stalina. Zwią.zku Radzieckiego i samo jego istnienie 

W depeszy tej czyta.my m. in,: wywołuje przerażenie wśr6cl podżegaczy wojen. 
„Drogi Towarzyszu Stalin! Jak uczy historia nych, a nam daje pewność, że potrafimy udar 

okrytej chwałą Komunistycznej Partii Związku remnić ich zbrodnicze plany agresji. Istnienie 
Radzieckiego, której założycielem byliście wraz Związku Radzieckiego daje nam pewność, że 
z Leninem, wzmocnienie i rozwój Partii są wn- będziemy wyzwoleni. 
runkiem sukcesów, Przyrzekamy, że w da.Iszym Niech żyje Bolszewicka Partia ZSRR i jej 
ciągu będziemy budoWa.ć naszą Partię pod kie. l:omitet Centralny! 
rownictwem Manrice Thoreza jako Partię Niech żyje Wielki Towa.rzysz Stalin, nasz 

W przemyśle inżynierowie stanowią o, 7 proc. Leninowsko-Stalinawską. I na_uczyciel socjalizmu, który jest uosobieniem 
ogólnej licrzby ~trudnionych, a technicy - Niedawny jednogłośny Wasz wybór do Rady wielkiej sprawy wyzwolenia ludów, wyzwolenia 
2.2 :proc. W niektórych s:nłeziach :przem:vsłu I Na.JwyższeJ ZSRR. towarzyszu Stalin, jak r6w. pra.cy i wielkiego dzieła. komuniZ1llul" 

jasnych mieszkań dla nas, robotników - po 
wiedział jeden z robotników Wł. RudoL'.'. A 
wykonanie tego planu to nie tylko sprawa 
naszego robociarskiego honoru, ale to także 
sprawa naszej lepszej przyszłości. Usta,~-a o 
dyscyplinie pracy daje nam broń przeciw 
tym jednostkom, które chciałyby swoim po. 
stępowaniem opóźn'ić wykonanie planów". 

,,Lekceważenie pracy przez łazików jest 
krzywdzeniem sumiennych i pilnych pracow· 
ników - mówił inny robotnik - ob. Roba
kowski. Dlatego przyjmujemy z uznaniem 
projekt ustawy rządowej, która pomoże nam 
zlikwidować wrogie elementy". 

W zakładach przemysłu metalowego im. J. 
Stalina w POZNANIU odbyło się zebranie 
załogi fabrycznej, któr~ z projektem ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy zapoznał wicep~·ezydent m. Poznania 
- ob. Szymczak. 
Przemawiając na zebraniu, ~ilkakrotny 

przodownik Pińczak oświndcz:'ł, ze ustawa 
przyczyni się w dużym stopniu do pod.ni~sie. 
nia produkcji i realizacji Planu 6-letniego. 

W uchwalonej rezolucji załoga Zakładów 
im. J. Stalina stwierdza, ·:;e ustawa jest Iron· 
kretnym przejawem troski Rządu o wzrost 
dobrobytu mas pracujących i :większenie pro 
dukcji. 

Depesze ze świata -Dnia 5 kwietnia wyjeehali z Moskwy przej. 
stawiciele Rządu Ludowego prowincji Sin
kiang z wiceprzewodniezą.cym Rządu Azizowem 
na czele, którzy brali udział w praca.eh delega 
cji Chińskiej Republiki Ludowej. 

* • * 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ogłosiło 

de.kret o utworzeniu Ministerstwa Uprawy Ba
wełny ZSRR. 

Ministrem Uprawy Bawełny mianowany zo
stał Usma.n Jusupow. 

Dekret o utwor:rnniu nowego ministerstwa 
stwierdza, że w celu zapewnienia szybszego roz 
woju uprawy bawełny, do kompetencji tego mi. 
nibtcrst.wa przechodzą. wszystkie sprawy związa 
ne z uprawą. b~wełny w kołchozach i sowcho
zach, z początkową obróbką ba.wełny i funkcjo. 
nowani&m sy~temu nawadniania obszarów prze. 
znnezonych pod uprawę bawełny, 

* • * 
Dnia 5 kwietnia ambasador ZSRR na. Wę· 

grzech Kisielow wydał przyjęcie na cześ6 ra. 
dzieckiej delegacji, która bawi na Węgrzech w 
związku z obchodem 5 rocznicy wyzwolenia 
kraju przez Armię Radziecką. 

Na przyjęciu obecni byli członkowie delega
cji radzieckiej, przedstawiciele węgierscy, de
legacje Chin Ludowych i krajów demokracji 
ludowej oraz delegaci Komunistycznych Partii 
Francji, Włoch, Grooji, Hiszpanii Republikali· 
skiej, Anglii, Kanady. Austrii Finlandii; Nie
miee Zach, i Danii, 
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twór~ów nowego życia, budowniczych socjalizmu w Polsce 
Wam ~!onezef.le ze st.r. 1-e.f). · 1 Wysuwanie i szkolenie kadr ~jallstycz- wać kadry ekonomistów niezbędnych dla re-

A. S. Z GDAŃSKA: - Adres zant&I 
ŁKS - ul. Piotrkowska 272-a. 

* * • 
na pr. a~jące c~l~t~cznego. od~~~ły:Wa~ia nych jest przeto ściśle związane 1 pogłębic- alizaoJl 6-letnlego Planu budowy poclstaw 110 

rowniczej roli klasy r~b 0~~ P?g. ę.rrua ~e niem cjalizmu w kraju. Wyższa Szkoła Planowa-
rozwlnil t w fab ka.c 0 rucze.i Je.:. ner 0 nia I Statystyki stawia sobie za zadanie wy-
s!~ycbę Y ry h l zakładach przemy- REWOLUCJI KULTURALNEJ W POLSCE szkolenie naukowych kadr, stojących na wy

STAŁY CZYTELNIK Z MOSZCZENICYr 
Naturalnie, że może Pan przyjecha6 na prze
świetlenie płuc. Legitymację „Samopomocy 
Chłopskiej" ojca może Pan zabrać ze sobą. W 
wypadku trudności - prosimy o zgłosaenie 
się do redakcji - dział ,,Nasze Rady". 

RUCH ŁĄCZNOSCI ZE WSIĄ. Polska Ludowo-Demokratyczna ma znacz
ne sukcesy w dziedzinie rozwoju kulturalnP.- * * * 

Ogromne ponadto znaczenie w zakresie u- go. Partia i Rząd mają jeszcze w tej dziedzl 
rzeczYwistn:ienia kierowniczej roli klasy ro- n!e. d~ v':'Ykonai;i_ia ol~rzymią pracę. PrzeZW)' 
botniczej wobec chłopstwa pos!adają Pań· ~1ęzeni~ ideol?gn. burzuazyjnej, walka z prze 
stwowe Ośrl}dlci Ma-szynowe. zytkam1 kapitalizmu w świadomości lud:li, 

I 
wymaga od klasy robotniczej i jej Partii o
gromnego wysiłku w ciągu długiego czasu. 

Wykonanie gigantycznych zadań postawio-
1 nych przez 6-letnl Plan budowy podstaw 

socjalizmu w Polsce wymaga przygotowania 

sokim poziomie ekonomistów dla innych wyż 
szych zakładów naukowych oraz współdzia
łanie w zaszczepieniu i ugruntowaniu mar
ksizmu-leninizmu na wszystkich katedrach 
ekonomii politycznej w .Polsce. Jednocześnie 
coraz szersze kręgi zatacza walka o przenika.
nie Ideologii marksistowsko-leninowskiej do 
wykładów rómyeh dyscyplin naukoWYch. 

IRENA Z LODZI: - Gdy spiuszczone oc1J'ka 
w pończosze są reperowane ręcznie - kosztu 
je to drożej od reperacji, dokonanej na ma.
szynie. Niektóre osoby wolą dłużej ezeka6, 
gdyż siłą rzeczy ręc:.ma praca wymaga wię
cej czasu, wychodząc z założenia, że ręczna 
robota pozostawia mniejszy ślad. Ceny ma.
szynowego zarabiania t>CZek są pn:ewaźnie 
jednakowe, odchylenia mają miejsce w wypad 
kach bardziej powikłainego uszkodzeni.a. Na 
zainkasowane pieniądze należy wYdawa6 kwi

conajmniej 40 tys. nowych inżynierów I 100 
łys. techników. Liczba inżynierów wzrośnie 
dzięki temu do 2 proc. a techników do 6 proc. 
w stosunku do ogółu pracowników zatrudnia 
nych w przemyśle. 
Według najskromniejszych obliczeń w clą

J gu najbliższych 6-ciu lat należy przygotować ! w fabrycznych szkołach zawodowych, szko-

l 
łach przemysłowych, na kursach technicznych 
i w średnich szkołach zawodowych ponad 2 

' miliony ludzi, w tym nauczyć fachu znaczną 

l' ilość kobiet. Trzeba znacznie rozszerzyć przy 
gotowanie specjalistów, posiadających śred

. nie wykształcenie techniczne dla przemysłu 
węglowego, chemicznego, hutniczego, włókien 
niczego i budowlanego oraz dla sieci handlo
wej. Wzrastające zapotrzebowanie kadr na
rzuca konieczność 

* • * 
Realizacja planów wysuwania i szkolenta 

kadr, wymaga natężenia wysiłków całej P::i.r-
tii. Plany te zostaną wykonane, jeśli w naj
szerszym zakresie wykorzystane będzie 

NIBOCENIONE DOSWIADCZENIE PARm 
BOLSZEWICKIBJ. 

Polsko-Radziecki układ o współpracy gos
podarczej, wymiana wydawnictw i materia
łów naukowych, odwiedziny wybitnych uczo
nych i specjalistów radzieckich w Polsce sta 
nowiły już olbrzymią pomoc dla kadr Polski. 
Wyjazdy polskich pracowników naukowych 
do ZSRR oraz ich odwiedziny u \vybitnych 
radzieckich biologów, fizjologów i przedst.:i.wi 
cieli wiedzy lekarskiej stały się poważnym 
bodźcem dla rozległej pracy badawczej uc:i:o 
nych polskich. 

ty. 
* • 

* MARIA PIETRZYKóWNA - MARCINKO 
WICE: - Nal!!ży zwrócić się z listownym za 
pytaniem do Polskiego Czerwonego Krzyża -
Łódź - Piotrkowska 236 - wydział wyszko 
lenia sanitarnego, z zapyta.niem, czy i kiedy 
będą miejsca w internacie. Na kursach 6-mie· 
sięcznych dla młodszych pielęgniarek - przy 
sługuje zamiejscowym słuchaczkom internat. 

• • * ł 
ROMA~SKI KAZIMIERZ: tą.da.n• 

wiadomości uzyska ·Pan w Niższ~j Paft.. 
stwowej Szikole :Muzyc:i;nej - Piotrkowska 
252. 

* • 
Skupiając uwagę na zagadnieniu przygoto

wania kadr, naprawiając popełnione w tej 
dziedzinie błędy, Polska Zjednoczona Partia 

Na wszystkich odcinkach budownictwa na WSZECHSTRONNEGO ROZSZERZENIA Robotnicza dąży do tego, by możliwie jak naj 
wsi rosną pod kierownictwem Partii kadry, NAUCZANIA szybciej zlikwldowa6 Istniejącą dysproporcję 

* KAZIK M. Z BOCHNI: - Jako kandydat 

które powołane są do t()!l'owama drogi soeja- miedzy wzrastającymi potrzebami kraju w 
listyc~ej przebud,owie rolniclwa w Polsce Lu systemem korespondencyjnym. dzledzinłe kadr a tempem łeb przygotowania. 

do korpusu kadetów - przekroczył już Pan 
granicę wieku. W sprawie służby wojekowej 
należy zasięgnllĆ iitformaejl w Rejonowej Ko
mendzie Uzupełnień. ~r.~eJ, ka.dry, ktore wymagaj~. ~tałei opielti W roku 1949 utworzono Wyższą Szkołę Pla-1 Zadanie to należy do najwaźnlejszyeh w ro 

l k.erowmc~wa fle strony P~rt11 i Rz?-du. j nowania i Statystyki, która ma przygotowy- Im 1950 • 

i~ł~~::~:~1€.~~EE~ Sukces przemysłu bawełnianego 
kadr, które potrafią pokierować różnorodną I 
dz.1ałalnośc.ią tych organów, potrafią pne- • 

CZPF wyjaśnia 
W zWiązku z felietonem pt. „Nadziewane 

piwo" otrzymaliśmy wyjaśnienie Central
nego Zarządu Przemysłu Fermentacyjnego 
w Łodzi. kształdć j~ w readizatcif!' uchwal Parli! i nzą Wszystkie zakłady wykonały swój nlan na marzec 

du, w boJowych orgamzaitorów najszerszych t' Stwierdzając, że felieton nasz zupełnie 
słusznie napiętnował fakt, jaki zdarzył się 
w sklepie PSS-u nr 196, CZPF komuniku
je, że „Łódui Zdrój" nie miał z tym fak
tem nic wspólnego. 

mas pracu.ią,cych. 
.Partia nasza zdaje sobie sprawę z tego, że 

niebywałe tempo gospod:ll'czego, technicznego 
1 kulturalnego rozwoju kraju, realizacja 6-
letniego Planu budowy podstaw socjalizmu 
jest niemożliwa bez masowego nauczania, bez 
szybkiego wzrostu inteligencji technicznej, 
bez organizowania masowego współza.wodnic 
twa i przodownktwa pracy, bez podniesienia 
poziomu kulturalnego milionowych rzesz ln
du pracującego. 
l11;1;,H ,1111n 11 'm1111 11111 1111111111111;11H1111H1n1111111111111111111111:11111111n1111111111111n1111u111m111:•111 

owy rekord · 
sz-ybkościowego sktawania metali 

Czołowy przodownik pracy okrQgowych 
warsztatów Technicznej Obsługi Rolnictwa w 
Koszalinie (woj. szczecińskie), wielokrotn~"' 
zdobywca plerws.zego miajsca we wsp6ł:lavtod 
nictwie pracy - ob. Daniel Horbacz pobił do 
tych'czasowy rekord w szybkościowym ekra.. 
waniu metali. Pracując na tokarce C2:esldej 
ma.rki „Kovo" uzyskał 4 kwietnia br. 1.200 
metrów skrawa.nej clta.li na minutę 

Sukces ten ob. Horbacz zawdzięcU. łhten
sywnej pracy i doS'konałe.l znajomości obsłu
giwanej przez niego tokarki. 

Codzienna nowelka „E,xpressu" 

Marzec jako ostatni miesiąc pierwsze- gając 115,4 proc. bazy. 
go kwartału Planu 6-letniego przyniósł Poważną nadwyżkę w stosunku do 
przemysłowi bawełnianemu całkowity produkcji planowanej wykazała przędza! 
sukc~s na od~;.nku pro:lukcyjnym. V·/szy- r:ia ci.enkonrzę:!Jna PZPB nr 16 osiąga
stkie zakłady t:-go przemyslu wy;,.om1ły iąc 118,1 proc. planu. Niemnieiszym suk 
plan, a w n;ektórych wypadkach nawet ces.em pochwalić się mogą PZPB nr. 17, 
go przewyższyły. które wykonały na .przędzalni odpa<lllrn-

Odnosi się to zwłaszcza do fabryk wej 113,4 proc. planu a na średnioprzęd 
łódzkich. I tak przodu f ące Zakłady im. nej 106:4 proc. planu. W realizacji planu 
Stalina, które w lutym samorzutni.e pod tkalni pierwsze miejsce zajeły PZPB 
wyższyły plan o 5 proc. przekroczyły I nr 8 (107,1 proc.) prz.ed PZPR nr 9 
swe zobowiązania w wylrot'1czalni osią· (106,l proc.). (w) 

Za za§ługi na poło BHP 
dwaj robotnicy łódzcy otrzymali nagrody pieniężne 

W swiązku 1 energiczną akcją bezpieczeń
stwa 1 higieny pracy prowadzoną w fabry
kach przemysłu weln!anego Komisja BHP 
dla włókiennictwa, oraz CRZZ przyznały spe 
cjalne premie pieniężne dwóm robotnikom 
fabryk łódzkich za wyjąkowe zasługi ponie
sione przez nich na odcinku poprawy bez
pieczeńswa I warunków pracy na terenie 

K. Stevens 

własnych fabryk. 
Są to dwaj ślusarze fabryczni: Franciszek 

Potocki z PZPW Nr 4 oraz Mieczysław Gu
rowski z PZPW Nr 1. Zm1tali oni nagrodze
ni za zabezpieczenie msn.zyn, ora:z szereg drob 
nych ulepszeń, które wpłynęły na powatrty 
spadek częstotliwości wypadków przy pracy. 

(w) 

Przeprowadzone dochodzenie wykazało 
bowiem niezbicie, że butelka nie poohodzi
ła z obciągu browaru. Piwo było obciąg
nięte w rozlewni PSS, która bezpośrednio 
zaopatruje wymieni:my sklep. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

NR 2 
w Łodd, ul. Legfonów N'? Il 

zatrudni: 
1) INŻYNIERÓW budowlanych 
2) TECHNIKÓW I l\USTRZóW 

budowlanyc.h 
li) MURA.BZY, clESLI 1 innYtlh 

n:emleślników budowlanych. 
Reflektujemy na sll:y WYkwaliflkowa-
ne. W !!Zczególnych "'-ypadkach dla 8ił I 
teohnittnych wysokokwalitikowanycll 
przewidziane są mieszkania. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 211-

w 
do kopalni, było w swoich skutkach I - Panle profesorze, naprawdę jestem 
wręc.z ~atastrnfalne. I oto teraz, przy- przygoto\vany.„ Niech mnie pan jeszcze 

ł- .g. • • • • gwozdzony ~o teg_o s~rasznego fotela raz zapyta„. wszystko panu wytłuma-OS.1. a.1.nl e) min ucie elektrvcznego, ktory 1eszcze w starym czę„. wszystko, wszyściutko_ prosił 

K.iedyś, kiedy za jakąś psotę osadzo
no go - krm1brneg-o ucznia - w szkol
nym karcerze, salka była tak samo pu
~ta i zimna, jak ta„. 

Mimo woli przypomniały mu sję daw• 
ne szkolne czasy„. Koledzy, profesoro
wie, wycieczki, p::iczątek wakac1i... 
Nieszczęśliwy ska:rnniec znalazł wresz 

cie dla swoich myśli jakiś punkt opar
cia. lepiej już wspominać dawne czasy, 
niż wisieć ustawicznie w próżni... Ale 
wspomnienia tamtł' rozsypują się i 
znów przyp'.:lmina mu się to straszne, 
to naiisiotniejsze.„ 

Zaraz, jak to byłC>? 0:11 czego zaczęła 
się ta cała trngedia? 

Ran<' , w ten pamiętny dzień, powie
dzieli mu towarzysze: 

- Dość już tych żartów! Nie zje
d:ziemv dzisiaJ w dól! Ni.ech pan Hart
man sam sobie kopie swój węgiel, kiedy 
taki mądry! Nie schodzimy do kopalni! 
Pójdziemy razem pod iego pałac i po
wiemy mu to w oczy: albo przestanie 
nam urywać z wypłat, albo strajk! 

Pomaszerowali wi-elkim tłumem w 
stronę pałacu Hartmana. Policja nie 
usiłowała nawd zastąpić: im d'rogi, była 
bowiem zbyt słaba, a ich s7.lo cztery czy 
pięć tysięcy. 

To rozzuchwaliło ich i 1iodało animu
szu. Po drodze przyłączałY. sie do nich 

świecie przejmował go zawsze zabobon- błagalnie Michał. Ale profesor chmur· 
ich żony i dzieci. Było ich coraz więcej, ną trwogą, czekał na spełnienie wyro- nie obrócił się na plęcie ... 
coraz głośniej brzmiał ich śpiew. ku„. . Skąd ten błysk wspomnienia? Moie 

Prawie równocześnie, kiedy docho- Przypomniała mu się znowu sala roz- dlatego, że człowiek, który wszedł właś-
dzili do pałacu Hartmana. zajechało pra~'· nie do celi (a był to prokurator) przy
tam pięć olbrzymich ciężarowych aut i Sie?ział na twa·rd~.f ławie. Jako. Po- pomina trochę tamtego nauczyciela: 
wypadła z nich gromada uzbrojonych aż lak n.ie bardzo. zna.ł 1ęzyk a.nglelsln; Ją- miał tak samo czerwone policzki i moc
oo s'ame zęby policfantów. O, władze k<lł się strasznie, me rozumiał p,vtan sę- no przerzedzone włosv 
amerykańskie opiekują się troskliwie ta- dziego. i to jeszc~e bar~ziej komp!i~o- Ska rnniec erl d - . na nie.go nle-
kimi panami, jak Hartman i nie pozwo- wala 1ego sytuaqę. Chciał na koncu przytom y . spo,.., ą a C , ek ·1 

I", ażebv bod·a1· 1'eden włos spa.dl! im z p<>wier!zieć, że jest niewinny„. że pod ~i „ . n m1 ,oczymaJ ..... o~ prz r,~i o 
'? J pałac Hartmana przyszedł nie po to, V ę w . Jego mozgu. . l}Z me rozroznfa 
głowy! <1żeby zabić policjanta, ale zaprotesto- p.raw:ly od ~~p~mme_n. A !Ymcza~m 

Polic_janci, wyskoczywszy z samocho- wać przeciwko ohydnemu traktowaniu do fotelu zbh~a1ą ~ię ,d~aJ powaz:rl, 
dów, z furią zaatakowali tłum demon· i wyzyskowi robotników, przeciwko nie- czarno ubran~ męzc.zyzm. Skazan!ec 
stranów. Poszły w ruch kolby kara bi- ludzkiemu systemowi właściciela kopal- s~ogląda na n~ch w m~~mym, ?rzeraze
nów i straszliwe pałki gumowe. Michał ni... że to wszystko był tylko nieszczęśli- nk111, ,a ~tern 1ąkafąc się, mow1 do pro-
iobaczył, ie jakiś rosły policjant dosko- wv zbieg okoliczności... uratora. 
czył do idącej opodal wynędzniałej ko- ·Nie dopuszczono go w:tedy eto głosu, - Niech mnie pan. ni~e gubi, panie 
biety i kolbą rewolweru ugodził ją z ta· nie pozwolono mu mówic. a teraz ... te- profesorze.„ Proszę mme 1eszcze raz za
ką siłą w szczękę, że nieszczęśliwa raz„. pytać„. Muszę się przecież zastanowić 
krzyknąwszy głośno „o" skrwawiona I znów błysk w jego przerażonym nad tym zadaniem.:. Ja jestem dobrze 
runęła na ziemię. mózau.. . przygotowany, panie profesorze.„ Na-
Michał był z natury porywczy. Wid'Ok I 'Wtedy również nie dopuszczono go pra~d'ę nauczyłem się dziś lekcji.. ja, 

straszliwie zmaltretowanej kobiety po- do głosu ... wtedy przed laty, kiedy cho- parne profesorze ... 
d'Ziałał na niego iak przysłowiowa czer- dził do szkoły... Prokurator spogląda ze zd'umieniem f 
wona płachta. Mgł3 zasłoniła mu oczy. . .. Był koniec roku. Nauczyciel mate- przerażeniem na skazańca, któr~o 
Nawet sam nie wiedział iak to się stało, rnatyki wyrwał go jeszcze raz d'o tablicy oczy mówią. ie oszalał... Ale zaraz po
że jego prawa - mocna, wyrobiona w i kazał rozwiązać jakieś zadanie. Mi- tE>m czarno ubrany pan dotknął guziczka 
tylu ~atach pracy - ręka, po<lniosla się chał był nidle z tego prze::l'miotu przy- - małego, czarnego. świecącego się 
ie gory„. goto\vany, ale z zadani.em owym nie g-uziczka... R-0zległ się dyskretny trzask 

Nie chciał zabić, a je<l•nak to ucłerze- 11mial sobie dać rady. i skłębione myśli skazańca rozpłynęły 
nie, jakie zadał policjantowi ciężlq gór-1 - Dostaniesz dwóike! - rzekł sucho sie w wiecznej nieoamieci. 
niCZlł lampq, którą wzią.ł z dor.m, t1ąc nauczyciel._ ffłum. ĄJ 

li 
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PRZYGODY WICKA WACKA 
1r „, 

SOBEK:: - Hm ... kolejka! To już jest 
pech! Kiedy tylko chcę coś kupić - za
raz jest kole_fkal Alem nie gfapi tak wy
czekiwać! Przepcham się wprost do la
d'Y i koniec! 

WACEl(: - Dokąd? Ja tu stoję! t SOBEK: - To terOTI To skan~all I SOBEK: - Jak mam stać w kolejce, 
SOBEK: - Ale ja bez kolejki! Ja tyt- WICEK: - Trudno! Nie chcesz pan to wcale wódki nie ku1p1ęl 

ko po wó:l!kęl Zaraz pójdę!„. I iść na koniec, ki~y cię ładnie proszą, to WICEK: - Sw.i~n!el . Będz1ie pań' 
WACEK: - Wiciu, na pomoc! muszę cię zaniesc.„ j zd;ro:';'szy! A dla. ptjakow zadinych przy. 
SOBEK: - Nie ustąpię i już! KOLEJKA: - Na koniec z nim! w1le:ow u nas me ma! 

Łódź -w świ~ta Manifestacyjne zebrania w fabrykach 

oywwo1:~~; !f:::ó~~~i.:s~~~~~ 7:l::ec::: Z w 1· e I k 1· m z a o w ~I publicznej I tak: . 

URZĘDY I INSTYTUCJE 
pracu.ftł w piątek normalnie, w aobołę cło 1%-ej · 

• 
od włorku normalnle. 

1.1etdfają w sobo~::~!i'! Juł od pdz. io. witajq robotnicy łódzcy ustawę o socjalistycznej dyscyplinie pracy. - Nowy dekret 
W niedzielę od 9-eJ kursuje łylko 9 llilłl: b"" I • hó d b b ł "k • d ,· k ' • 
~. 5, 6, 10, 11, 14, 15, 17 ł 19. A'lltobusy nie 11e W emuc W, Q rym ro Q ni om zapewma uze orzyscf 
wyJełdbJ!l. W poniedziałek ntcb na wnyst-
kich Uniach według rozkładu niedzielnego. Projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy spotkał przy pracy. Takimi 1~ Adam Pakuła. 
Tramwaje zamiejskie kursuJ2' cały cZM nor- się z entuzjastycznym przyjęciem całej klasy ro~otniczej L4?dzł. Wczoraj Rejniak Ma.ria, Kwietniak Stanisława, 
malnie. w wielu łódzkich zakładach pracy odbyły się masowkł, na ktorych robotni- Rosiak Antcmł, Nag'ielski Jan i wielu 

UBEZPIECZALNIA cy wypowiadali się za jak najszybszym wprowadzeniem ustawy w żyde, j_e:szcze Innych ~odnych naśladownictwa. 
praouJe w śobotę do 12-eJ, apteki - do 1'1-eJ. piętnując lazłków 1 domagając si" zastosowania wobec nich kar regu- Wzywam wszystkie kobiety naszej fa-
Lekarze załatwią wszystkie wfayty zgłoszo.. "' b k d !ki k · t t..-
ne do 12-eJ. w niedzielę 1 poniedziałek wszyst laminowo·porządkowycb. ry i o wa 1 o azdą mtnu ę T0'1J1UCZ!!, 

łlie agendy nieczynne. Ogromna sala teatralna „bawełnianej socjatistyczny stosunek ·oo pracy, do systematycznej pracy dla Pokoju! 
POCZTA trójki" nabita jest do ostatniego miej- Podlobne.go zdania jest i Bronisława . '* • il: 

w sobotę w działach nadawczych l odda•· sca. Na podium staje prządka Józefa Opoczyńska. Sala świetlicy PZPDz im. ł!rnł!ii Pla• 
czych praca do 16-eJ. W niedzielę tylko dorę Bogucka._ Od 1945 ·roku nie opuściłam - Dużo mówiłyśmy dzi§ na temat ter wypełniona jest po brzegi. Załoga 
ozanie przesyłek pospiesznych. W· poniedzia ani jednego dnia pracy! _ woła. Ani projektu ustawy 0 zabe.zpieczeniu socja- fabryki już dlrugi dzień żyje pod wraie-
łek służba zewnętrzna od 9 do 11 I Jeclnora- • • • .1 R · ł b l' t · ..in, 1· Dos ć j · niem słusznego projektu ustawy o za-
zowe dor,.,.zanłe przAsyłe.... Telekomunikacja razu się nie spazm am. ozumia am o- IS yczne] uyscyp my pracy. y uz b ~ 1 t d I 

... ~ V • • • k ·d · t t j d b' · t ·w w y h ezp1eczeniu soc1·a is ycznej ysc"™' iny vracuje przez całe święta. wiem zawsze, ze az a mmu a pos o u mamy na ra iama p ano zar an c J 'ł' 
mych maszyn przynosi stratę dla naszej przez chronicznych łazików. Chce. pracy. Wszyscy robotnicy, nawet ci, któ 

TEATRY produkcji. Przyrzekam nadal tak pra- my, aby i oni nauczyli się pra- rzy dotychczas nie przestrzegali tej dys-
w sobotę 1 niedzielę nieczynne. Podejmują cować oraz otoczyć spec _jalną opieką te cować sumiennie. Bierzmy przykład z cypliny stwierdzają, że właśnie taka 
pracę w poniedziałek. ed t bot k • kt • · · ustawa była bardzo potrzebna, ie trze-

. KINA prządki z mej saili, które w ni os a1ecz /ro ni ow, orzy na swoim sum1emu ba ra.z na zawsze skon'czyć z łazikowa-
nym stopniu rozumieją na czym polega nie mają ani jednej g-odziny opuszczonej 

będą zamknięte tylko w sobo&ę. W niedzielę niem i nieróbstwem. 
i portiedziałek normalny program z poranka~ Np. oh. Włodarczyl{ - dzj.ewiarz tu-1 

mi. o 5. z k 0 I a c h 1• t r a m w a 1• a c h tejszych zaklad·ów powiedział: 
H d I d • • • • f - Do tego czasu spóźniałem się, nie an e ZIS I Jl ro przypuszczając, jak wielkie szkoo1y 

Z I . przez moją lekkomyślność przynoszę na• 
ak adv gastronomiczne otwarte debatowano na wczora1· szym posiedzeniu MRI szym zakładom i państwu. Dziś przy-

"' "poniedziałek od 12-ej k · t i · I t · I 
Głó Y kt„ b _„ j bra·ku sił fach"'wych. W dals•ym cf• .. n.t rze am, ze 0 s ę więce1 n e pow orzy 

DzlslaJ w piątek wszyełlde 1klep1 otwarte wn m pun "m o rm.i wczora sze- v ~ ~""" wz tk' h 'k · 
Il\ do s-eJ wieczór • .Jutro 11klepJ' •l'Obwcze go plenarnego posieclzenia Miejskiej Ra sprawozdania omawia on pracę MUS-u, PZ~wDza~ Ewsiz1r.sPlict b p-raco1wrn ow 
k ń d • '" J kl -· ł .l1" N d j b ł d · d · poradni· psychologicznej l blbl1'""t"'-k miej- im. -m 11 · a er Y posz i W me o czą sprzc az o .-e, a 11 epy p • .,..,m1s o· 1 ..,_,J aro owe y O sprawoz ame z ~a- „ " „ 'I dy 
we o godzlnę wczemie,J, t.zn. o ł-eJ. łalności Wydziału Oświaty Zarządu skich. 5 a · 

Restauracje, tak uspołecznione Jak I Pl'Y" Mj.ejski~o. Sprawozdanie, które wy- Sprawozdanie wywołało ożywioną 
watne, zamknięte zosłanl\ Jutro jUt 0 rodzi• a!osił ob Jaigoda:ińsik:i obetm<>wało okres dyskusję, w które.I ra:ilni zarzucali m6w-
nle 4-ej po południu. Ponownie będl\ one mo I'> • • d 
gty być otwarte w poniedziałek 0 godzinie od luł~o 1945. r. do ch~h ob~n~j. cy brak samokrytycznego po ejścia do 
12-eJ. Po p1erwsze1 fazie d!ziałalnosc1 w r. zagadnienia i przeładowanie referatu 

.___...~ .... „ 1945, kiedy najważniejszą rzeczą było suchymi cyframi. 
Ostatnie w tym sezonie usunięcie skutków przerwy w nauce, spo Jeszcze p.rzed rozpoczęciem obrad, któ 

wodowanef okiupacją 1 wojną, zakres re przeciąg'!lęły się do późna w nocy, 

Pomar·~n· ~z.e .„ cytry.ny pracy wydziału ulega stałemu poszerza- trzech radnych wystąpiło z interpr.eta. 
c.t. "' piu. Rosną liczby organizowanych kur- cjami, Gl()tyczącymi osta1nich zmian w 

nadeszły ;0 .z do Gdwni sów. powstają szkoły przyfabryczne, po- komunikacji tramwajowej. Zabierający 
~ ' większa się prawie z kafdym miesią- głos w odpowiedzi prez. Minor wyjaśnił, 

Do portu w Gdyni pr;ybył Da pokladzie cetn ilość przedszkoli. W prowadzonych ie dzięki likwidacji pewnej liczby przy. 
statku „Lechistan" ostatni w tym sezonie przez wydzłal szkołach powszechnych stanków, przepust tramwajów łódzkich 
transport pomarańcz i cytryn. ponad 7.000 osób otrzymało świadectwa wzrósł dziennie o 7 do 8 proc. Widoczne 

Podobnie jak i poprzednie, transport ten ukończenia, w szkołach średnich wyda- to jest zresztą po zmniejszeniu się tłoku. 
rozprowadzą sklepy detaliczne handlu uspo no 863 matury. Jeżeli okaże się, ie któryś ze skasowa· 
łecznionego bez żadnych ograniczeń. (k) Mówiąc o działafoości remontowe! bu nych przystanków był rzeczywiście nie

dynków szkolnych, ob. Jagodziński wska zbędny, wówczas zostanie on przywró-
~ ~ zuje na pewne trudności, wynikające z eony. 

~~irł'L.~~\~ Żeby w. demach bylo czysto 
~}J~f~~· · ·. 
m~ .„ .... „j„ ·- - "' •· Lokatorzy sam· pomogq 
m;4 ~~e§~:t11:~m d!kl:::Ue::r.,,:::r;::. Słuszna inicjatywa komitetów domowych w Łodzi 
cittnie spożycie jakiegoś artykułu przez jedne. 
go człowieka 7 

- To ba-rdzo proste ..... odpowiada Jqł. -
Na przykład ja. zjadam dziennie pięć jabłek, 
a ty jedno, więc kalide z naa .zjada przecięt.. 
Die po trzy jabłka. dziellI!ie„. 

• • • 
Mały SW .zwraca. się do ma.tki, 
- Ma.mu.siu, kto właściwie składa. Jajka.: ku· 

- ra, czy kogut? 
- Kura.„. 
- A kogut? 
- Kogut nigdy jajek Die składa. .•• 
- Acha..„ A dlaczego kogut nie składa. jajek? 

Czy dla.tego, że nie chce, cey dla.tego, ie ~ mo
te? 

Ló:tź słynęła przed woJną z brudnych 
domów i ulic. Dziś sytuacja pod tym 
względem zmieniła się na lepsze. Są 
jednak jeszcze domy, które wyma~ają 
nieco V.:ię)<szej pieczy ze strony samych 
lokatorow, nie zawsze dbających Jak ,na 
leży o przyzwoity wygląd zamieszkiwa 
nych przez siebie budynków. 

Jak już pisaliśmy, w marcu rozpoczę
ta została na terenie całego kraju akcja 
czystości. W związku z tym kHka łódlz
kich komitetów domowych wystąpiło z 
inkjatywą współzawodnictwa w zakre
sie utrzymania porządku i czystości, 
wzywajac do tego samego pozostałe ko-

mitety. 
U:ilział we współzawodnictwie zgłosiły 

m. in następujące komitety: z ul. Da· 
szyńsklego 23-25, który wzywa komite
ty z ulic Daszyńskiego, Sienkiewicza, 
Ki!ińskieFo, Traugutta i Moniuszki; z ul 
Zachodnie.i 32, który wzywa komitety z 
Zachodniej 31, 33 i 34 oraz z Piotrkow
skiej, Próchnika, Zawadzkie! i Pl. Wo1-
ności; z ut. Curie Skłodowskiej 3, który 
wzywa komitety z Gdańskie.I, Koperni
ka, Żeromskiego i tąkowef oraz komi
tet dtomowy z ul. Jaracza 37, wzywaJący 
lmmitety z Mielczarskiego, Limanow-
skie!!o i Ale! 1-Q'o Maia. (m) 

• • 
• I ' „ 

Na zelJranlu w Wi-Fa-Mie załoga fa-
bryczna witała radośnie zapowiedź no
wego dekretu. ZnaJazło to wyraz w 
licznych wypowiedziach . 
Mi~ysława Garczyk6wna członek 

Z.M.P ., jedyna kobieta - tokarz, chluba 
całe! załogi, wystąpiła z takim apelem: 

„My - młodzieżowcy Wi-Fa-My z ra
dością przyjmujemy projekt naszego 
R~ądu. Nie będziemy szczędzili wysił
kow, aby zd•yscyplinowaną. pracą przy. 
czynić się do szybszej realizacji Planu 
6-letnie~o. który daje dobrobyt całej 
klasie pracującej". 

Zenon Misztal, naJmłodszy 16-letnf 
członek klubu rac_jonalizatorskieg-o w 
ł..,odzi, którego pomysłem fest stalowa 
szczotka do czyszczenia wałków wycią
gowych, tak formułuje swoje wrażenia: 

„€ieszę się z zapowiedzianego dekre• 
tu, gdyż wierzę, że wpłynie on na mo
ich kolegów, wezmą sprawę do serca i 
n1e będą się spóźniać ani opuszczać pra
cy. Nowy dekret bije w leniów, a do.; 
brym robotnikom niesie d'uie korzyści 
jak dłuższy urlop i nagrody, 

W uchwafonej spontanicznie przez ca
łą załogę rezolucji, soHdaryzującef się z 
postanowieniami dekretu, nałożono na 
przodowników pracy obowiązek dopil:no
wania i podciągnięcia w pracy słab
szych robotników. 

Ryż po 400 zł. 
ukaże się niebawem w sprzedaży 

Na rynku ukaże się w najbliższym 
czasie nowy gatunek rvżu, którego zna
czne ilości nadchodzą obecnie d'o Polski 

Je~t to ryż tzw. „poJe.rowany". Cena 
:fetahczna tego gatunku ustalona zosta.o1 
la na 400 zt. za I k.2. 

• 
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Nasi przodownicv 
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STP..NISŁAWA JANICKA 
Tylko ten nie robi błędów, - kto nic nie 

robi - mówi stli.re przy~łowle, które można
by było zastosować w C't".nicsieniu do pracy 
Stanisławy Janickiej z PZPW Nr 2. 

Bo, że Stanisł~,„~ .JanioJ(a jest jedną z naj 
lepszych cerowP ·: tych zakiadiiw, wyróż
nianą kilkaJu-01.n„ · we ws:Pólzawodnictwie 
praey, tego nikt nie kwesUm1uje, ale„. 

Na temat tego „ale" mówi przewodniczą
ca. koła fabrycznego L~gi Kcbiet, ob. Leoka
dia SzymczaJ(, która poclkreśla z żall'm, iż 
tak Pll'PUlama w fabrycl' pr7od1>wnira. jak!\ 
jest ob. Janick~ nie bierze aktywnrgo ud:;;ia 
łu w ruchu kobiecym na terruie swych ·za
kładów pracy. 

- Nie martw się. - pociesza. ją ob. Pa
kulska - świeżo wYbrany sekrcta.rz Rady 
Zakładowej, a dol!liedawna towarzyszka. pra 
cy Janickiej. - Teraz, kiedy nasza Janic
ka. została. radną w fa.bryce, na pewno poka
że co potrafi również i w waisz~'Jn J,igowym 
lt(>le. Już .ia wam, ko·biety, mówię, trzymaj
cie się, żeby nasza radna i wśród was nie zo 
sfala przodownicą. 
Miłe „ligówki" z koła fabrycznego PZPW 

Nr 2 oczekują pTzcd{)wnlcę Janicką, jak to 
się mówi, z <rlwartyrni ramionami. 

'8 a 

TE A TRW 

N.INA 
ADRIA - O 6 wieczorem po wojnie - 16, 

18, 20. 
BAŁTYK - Hrabia Monte - Christo - I se
ria - 17, 19, 21. 
BAŁTYK - Nowy dom - 17, 19, 21. 
BAJKA - Dziewczę z Północy - 18, 20. 
GDYNIA ·- Aktualności nr. 15 - 15. 16, 17, 

18, 19, 20, 21. 
HEL - Ostatni Mohikanin - 16, 18, 20. 
MUZA - Pusteinla Parmeńska - II seria, 

18, 20. 
POLONIA - Dom na pustkowiu - 16, 18.30 

21. • 
PRZEDWIOSNIE - W pogoni za nężem ~ 

17.30, 20. 
ROBOTNIK - Na tropie zbrodni - 17.30, 20 
ROMA - Torpedowiec „Nieugięty" - 18, 2J. 
REKORD - Skarb Tarzana - 16; Narzeczo-

na z Turkmenii - 18, 20. 
STYLOWY - Miasto westchnień - 18, 20 
śWIT - Awantura na wsi - 17,30, 20. 
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yscgu 
zesz o roczni zwyci"zcy 
Robotnicza Francja podała już skład 

w Polanie w oczekiwaniu na 
-swej drużyny. 

czeskich kolarzy 
Obóz 

Francuska Organizacja Sportu Rohotnicze 
go (FSGT) wyznaczyła już i1eprezentację na 
III międzynarodowy wyścig kolarski „Trybu
ny Ludu" i „Rudego Prawa". Do Warszawy 
przybędzie drużyna niewiele różniąca 11.ię skła 
dem od re!>rezentacji FSGT, która zajęła 
pierwsze miejsce w zeszlorocznym wyścigu 
„Trybuny Ludu" i ,.Rudego Prawa". Do dru
żyny reprezentacyjnej ·wyznaczono następ-ują 
cych zawGdników: ' 

Maurke Herbul{)t 
- 27 lat, drukarz. 
Herbulot zajął w ze-
szłoroc:r.nym wyścigu 
„Trybuny Ludu" i 
. ,Rudego Prawa" dru 
gie miej·sce; w ubieg 

I 
łym roku zają,ł rów
nież II miejsce w 
wyścigu FSGT na tra 
sie Paryż - Rou
baix, 

Charles Riegert - !at 38, robotnik, w ze
szłorocznym wyścigu zajął Ifi miejsce, byl 

szósty w wyścigu dookoła Polski, zdobył "\\i.
cemis.trzostwo Francji na rok 1949, 

Eugene Garnier - lat 38, mechanik, czwar 
ty w zeszłorocznym wyścigu „Trybuny Ludu" 
i „Rudego Prawa", mistrz Paryża w wyścigu 
FSGT na rok 1948 i 1949., 

Jacques Alix - lat 22, stolarz, zwycięzca 
wyścigu Paryż - Roubaix i Paryż - Lille, 
mistrz Francji w wyścigu FSGT na rak 1949, 
dziewiąty w \\-yścigu dookoia Polski. 

Marcel Lemay - lat 30, włól·niarz, zajął 
II miejsce w wyścigu „O wielką nagrodę ko
larską Hnmanite" na rok 1949, był ósmy w 
wyścigu dookoła Polski. · 

Franck Vriet robotnik, wicemistrz 
Francji w wyścigu FSGT na rok 1949 . 

Z zawodnika:tni francunkimi przybywają. do 
Warsz.awy: sekretarz FSGT - Trieste TeI
gia, trener - Louis Donzelle i mechanik -
Pierre Fernes. Reprezentacja ESGT przyleci 
do Warszawy samolotem w dniu 27 kwietnia 
br. 

* * „ 
Reprezentac~·jna kadra kolarzy czechosło-

wackich przebywa obecnie na obozie treni~ 
goVl'Ym w Sedmihorkach. Kolarl'>e czechosło
waccy udali się do Sedmihorek, Gdległych o 
100 kin od Pragi, na rowerach. Czechosłowa
cy pniyjadą. w prz~szlym tygodniu do Pola
ny, gdzie będą wspólnie z kolarzami polskimi 
przygotowywać się do wyścigu „Trybuny L~ 
du" i ,,Rudego Prawa". Kierownikiem ekipy 
kolany czechosłowackich będzie, wymaczo
ny przez COS - Wilhelm Benda, Czechosło
wacy bQdą startować w wyścigu „Trybuny Lu 
du" i .,Rudego Prawa" na rowerach produk
cji czechosłowackiej - „Favorit". 

Ernii Zatopek na Krymie 
szlifuje wielką formę 

Na zaproszenie Wszechzwiązkowego Komi
tetu do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Prezydium Rady l\Iinistrów ZSRR, Emil 
Zatopek wyjeżdża w przyszłym tygodniu na 
Krym, gdzie będzie prowadził treningi z lek
koatletami radzieckimi. 

Półfinaliści ,,Pierwszego Kroku•• 
W poszczególnych ~rupach już przeprowadzono walki 

Na start do Warszawy w dniu 80 kwietnia 
Zatopek przybędzie samolotem z Krymu. 

-····- ····--------·····-
Turniej pierwszego kroku bokserskiego po- I Mikołajczykiem (Stal żychl.), a w drugiej Spóinia (Gdańsk)· AZS (Kraków) 

sunął się mocno n:i.przód i v· poszczególnych parze, był to bowiem półfinał Wójcikiewicz 54: 36 
grupach wyłmdono finalistów. Zwycięz~y ci (Stal· żychl.) wypunlrnmał Kuchars.kiego w meczu 0 mistrz.ostwo Ligi piłki koszyk'l· 
zakw:ilifikowali się więc. do półfinał.ów,, ~tóre ~Wł. Zg.), w pólśred?-iej Pawłowski (Stal wej gdańska Spójnia zwycięż) 1a. AZS (Kra_ 
rozegrane zostaną w Jetlnej grup1e JUZ po zychl.) wygrał z H.ąbloem (St.al Kutno), w ków) 54·36 (27·16) 
świętach. średniej Jóźwikowski (Stal żychl.) pokonał · · ' __ _ 

Bardzo dobrze spi Pietrka (Stal żrchl.) i w półciężkiej Giera- S } p b• • 
sali się młodzicy ży- ga (Wł. Zg.) wygrał z Ambroziakiem (Stal trze CY 3 JaDtC 
chlina, którzy wyka- Żychl.), ' k 1· •k• 
zali należyte przygo· W GRUPIE II (SKIERNIEWICE UZYS a I zaszczytne wynt l 
towanie i zdołali PIOTRKÓW - TOMASZÓW) finały otlbyły W ramach odbywają.cego się kursu dla sę-
wyjść obronną ręką się w Skierniewicach i dały następujące wy- dziów strzelectwa. sportowego przeprowadzono 
z wstępnych elimina niki: w papierowej Pawlak (St. Piotr.) po- strzelania małokalibrowe na strzelnicy małoka.. 
cji. Na 9-ciu zawod- konał Woźniaka (Zw, Skiern.), w muszej Za- tibrowej na Widzewie. 
ników Żychlin potra- char (Zw. Skiern,) uzyskał walkower z bra- W strzelaniach wzięło udział 33 kursistów 
fił przeforsować aż k? przeciwnika, w koguci.ej Fronezy~ (Unia z których 20 wypełniło warunki na m klas~ 
&.du swych p.ięścia- Pu~tr.) wygrał z Sobczykiem (St. Piotr.), w Odznaki strzel, zaś 11-tu na klasę ILgą. Szcze 
rzy do puli półfinali- piórkowej Pr~h (Unia Piotr.). J>Ok?i:ał. N~j- g6lnie zaszczytne wyniki osiągnęli strzelcy 
stów pierwszego kro mana (~i~-. Sk1e.m.), w lekk1eJ Wolkiew1ci „Włókniarza" z Pabianic. Tabela wyników 

ku. Pięściarze żychlińscy znaleźli zrozumie- Stef. O\~. T~m.) nzys~a} pu~k~y w: o: z bra przedstawia się następująco: 
nie u miejscowych władz i społeczeństwa, ku przeciwnika, w półsredmeJ Buczak (Zw. Na 100 możliwych do osiągnięcia: 
spotykają się więc z tej strony z pomocą. W S.kiern.) wygra! w II rund.zie, prze~ .poddanie 1) ob. lfiehel (Wł.- Pabj.) 98 pkt 
Żychlinie buduje się teraz sala :;imnastyczna, się Mazura (" ł. ~o.m.), w . sredmeJ d.o dal- 2) ob. :Michalski (Wł. Pa.bj.) 98 
która z p.C>wodzeniem będzie służyła do im- SZY;ch wal~ zakwal1!1k.o,~a~ .się Skrz!ck.1 (Zw. 3) ob. Koman (..Spójnia.") 98 : 
prez. Żychlin od-czuwa jednak brak trenera, a Sk1ern.) i w i;ółc1ęzK1eJ Płoszansk1 (Zw. -!) ob ~kowroński (Wł Pab) 95 
szkoda, bo ma świetny fizycznie materiał. S~ie~n.) pokonał Zajączkowskiego (Zw. Skier 5) ob. Czyż (PO „SP". Łódi) 95 '' 

W GRUPIE I (ZGIERZ - LOWICZ - mewice). 6) b J l b · S 6. · " 4 " 
W GRUPIE IV (y;óD ... - ALEKSAN- o . ~ m O'I\. ·1cz " p Jn1a r,a4· " żYCHLlN) uzyskano następuJ'ace wyniki: w ...., 1. 7) b p k (Wł p b) . DRó'") f' ł db ł . Al k . o . iascc i • a . " muszej Dąbrowski (Wł Zg.) pokonał Woźnh " ma o Y się w e sandrow1e, w 'k' t • · d · b' · · te ~ 

k (K l · K ) · t , • pr~ynosz t · 'k·. · yn1 i e swia czą. mez 1c1e, ze sys lila•.r a o e1arz utno , w kouc1ej Prnszmw!'.u . "'. ąc nas ępuiącc wym I. w. P:1P1 ~ro- czne uczęszczanie na wykłady i ncz~;wa prarn 
(Wt Zg.) pok<mał Magurskiego (Spójnia weJ Cy,nzer (Ogn.) i>ok.onał. Mu;:Imkiewieza nad wyrobieniem sprawności strzcleckioj nie po 
Kut.), w piórkowej Szczypiński (Stal żychl.) (Naprzod), w. muszej Mirecki (" idz.) JX>kO- szły na marne Napawa. nas to nadziej!ł że 
wygrał z Kar~ulewiczem (Kol. Kutno), w nał Kozłowskiego (Stal Ł.), w kogucie! w 'k' · ·6 dl k . tó · b d · ' 
lekkiej Cytarzyń-;ki (St.al Żych.) wygrał z półfinale Tomaszewski (Naprz.) pokonał Ro- wym 1 egzarrun w a ursl.S w nie f ~ gor· 
••••••••••••-••••• ••••••••••• gowskiego (Wł. Alel..sar.:lrów) i w finale sze. zmierzy się z Perkowskim (Zw.). w półfina. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111 
T:Ę:CZA - Dom na pustkowiu - 15.30, 18, le wagi piórkowej Chrzanowski (Widz.) po- KONCERT DLA SWIATA PRACY 

2o,3o konał Białkowskiego (Zw·.), a Martzak (Ba- poświęcony utworom Bacha. 
TATRY - Wilki morskie - 16• 18• 20· wełna) wygrał z Jeziorskim (Widzew). W Piątkowy koncert dla świata pracy Państw. 
WISŁA - „Słoń i mrówka", „Mistrz narciar lekkiej Pietrus (Zw.) pOO:onał Strzelca (Wi- Filharmonii (7 bm., godz. 19.30) poświęcony 

ski", „Noc noworoCtLna", „Kim zostanę?', dzew), w półśredni~j Zajączkowski (Zw") po będzie twórC!ZOści J. S. Bacha. W programie: 
„Dzieje jednej obrączki" :kreskówki kolo konał po najlepszej walce Nawrota (Baw.) w Suita h-moll, Koncert d-moll na dwoje skrzy 
rowe) - 16.30, 18.30, 20.30. III r. przez t. k, o,, w średniej Piórkowski piec i III Koncert Brandenburski. Soliści' 

WŁOKNIARZ - Upiór w Operze - 16.30, (Ogn.)' pokonał Kowalczyka (Ogn.), w pół- WENETA HEINRICHÓWNA i ZENON H0-
18.30: 20.30. ciężkiej Kobasa (Zw.) wygrał z Cyglerem DOR, dyryguje WŁODZIMIERZ ORMICKI. 

WOLNOSC - Nowy dom - 16, 18, 20. (Zw.), a w ciężkiej do grupy półfinalistów Bilety •W cenie zł. 50 na wszystkie miejsca 
•ZACHĘTA - Skandal - 18, 20. zakwalifikował się Słowiński (LKS. Wł.), mzprowadza ORZZ (Traugutta 18). 210-u 

I na wiele przemian, jak.ie zachodziły w I Dźwignąłd się szybko. Stałeś się wartoś
społeczeństwie. Potrzeba było ludzi do ciowym pracownikiem i członkiem spo-
pracy, kraj odżywał na nowo, w piorunu- łeczeństwa. Ja także chcę zrzucić z siebie 
jącym tempie budowała się nowa Polska, brzemię tego kalectwa! 
a ja Żjht? z dala, jak w klatce, p~hłoni1 Głos Moniki na~iera mocy, zapału, ener 
ta tylko 1edną mysią, ~Y z~p~wmc Krysi gii„. Czyżby to była ta schorowana Mo-
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u~rzymar;1e. By nadązY.Ć J.eJ w:ymaga- nika, którą nie dawno miał chęć pocie
niam. Ciągle tylko Krysia 1 Krysia. Był szyć i utulić w ramionach? A Monika za
to chwast, którv zaciemniał mi świat... pomina, że to przecież tylko Stefan, któ-

- Może się mylę. No, trudno. Nil! uda- czynienia. z opieki nad Krysią czuJę się Stefan wstrzymal oddech. To mówiła ry chce być jej bratem, tYlko bratem. Jest 
ło się. Ja jestem w swym sumieniu sp~koj- najzupełniej zwolniona. Zwolniła mnie o- Monika? Naprawdę Monika? Zdumiewa- jej bliski, tak jak dawniej, na pewno \ią 
na. Dałam jej nie tylko opiekę, ale i ser· na sama. Wyjdzie lada dzień za mąż. Swie jące! dozumie. Wszyst1ko jedno, jak ułożą się mię 
ce.„ Myślę, że chyba mało matek przy- tnie, podług własnych gustów i wyma- - Teraz - mówiła dalej, - gdy leża- zy .ni~i s~osun .i· Są yrzede WSZJ:Stkim 
branych tak troskliwie wychowvwało gań. To już inny świat. Nie mój. Niech lam długie godziny, zrozumiałam niejed- przy~aci6łn:1•• Nie mozna ~";o~ić, by 
swe przybrane dzieci. Ale nie chodzi mi idzie dalej swoją drogą. no. Że nie wolno mi było tak zasklepiać Krysia za~iązyła nad tą przy1az01ą tak 
o to, by tu gloryfikować moje zasługi. - Krysia już wyszła za mąż - rzekł się w małym światku, wokół Krysi. Że mo bardzo. Nie wolno! 
Nie. Chciałabym, byś mi uwierzył, Stef, cicho. im obowiązkiem było wraz z innymi sta- - Jest jedna sprawa, Stef, którą mi 
~ ja na spraw·ę Krysi z11częłam patrzeć od Monika milczała chwilę. nąć do pracy ta.m, gdzie potrzeba rąk i za specjalnie trudno poruszyć. - Głos Moni-
strony rozumu. Nie uczucia. (ostatnie sło- - Tak przypuszczałam. - Nabrała od palu. Gdy usłyszałam szczęk łopat przy na ki opada, załamuje . się. - Wyrządziłam 
wo podkreśliła). _ Nie uczucia. Bo ... tak, .dechu. - Tym bardziej wolna jestem„. szym torze tramwajowym, zrozumiałam, ci kiedyś wielką krzywdę, żądając, byś 
~o oczywiste„. po tej całej historii straci- wolna. A wiesz, doszłam do wniosku, iż Że to jest 'symbol mojej dotychczasowej w imię pr~yfaźni„. jaką masz dla mni.e.„ 
łam dla niej moje przywiązanie. Nieodwo- gdyby nie Krysia, moje życie potoczyło- nieprzydatności społecznej. Leżałam oto poświęcił się„. i ożenił się z Krysią. · 
łalnie. Bo jednocześnie zrozumiałam, jak by się zupełnie innymi drogami. tutaj bezczynnie, zatruwałam się dozna- Stefan wstrzymał oddech. Co powie Mo 
mało wartościowym typem była Krysia. - No, oczywiście - wtrącił pośpiesz- nym ciosem. a Życie toczyło się dalej be- nika? Czy to może? ... 
I jeszcze jedno ... Krysia ostatnio upodob- nie Stefan. - Miałabyś sw6j własny dom, ze mnie. Odsunęłam się, a powinnam być - Napisałeś mi w liście z Sopot, że 
niła się całkowicie do rodziny Zaleskich i rodzinę. tam, razem z innymi. To mói obowiązek! Krysia jest niegodna nosić nazwisko twej 
Najzupełniej. Była jedną z Zaleskich: Ta- . - N~e o tym myślał:i-m .- zmieszała Od tej chwili, gdy pojęłam tę głęhoką matki„. - Monika przerwała, cisza, jaka 
ką samą, jak Pola, czy Maryl~, a moz7. na s~ę Monika. - . Kto, w1~, Jak by to. tai;n prawdę, zapragnęłam wyzdrowieć. Muszę zapadła po tych słowach, była tak boles
wet i„. Leon. Typy tak krancowo rozne I było. Ja sądzę, ze zaslep1ona w Krysi, me co prędzej odzyskać siły. Co prędzej sta- na, iż Stefan czekał jak wybawienia na 
ode mnie i wrogie„. Zrozumiałam to i nie widzi:iłam wok6ł siebie świata. Nawet je nąć do pracy. Kiedyś dawno, mówiłam ~o dalsze słowa Moniki. 
chcę mieć z tymi ludźmi nic więcej do szcze po wojnie miałam oczy zamknięte ciebie, Stef, wybacz mi, że jesteś kaleKą. '(D.c.n.) 
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